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N O W O Ś C I W A R S Z A W S K IE .

N a  czwhrtym  baki dailym w czoraj w g łó ­

w nym  ra tuszu  na korzyść ubogich , raczy ł się 

znaidow ac lego C esarżow iczow ska Mość W ie l­

ki X iążę 7. swoją m a łż o n k ą , tudzież najznako­

m itsze osoby będące teraz  w  stolicy. G ospo­

darzem  tego św ietnego balu obranym  był przez 

tow arzystw o dobroczynności JW . H rab ia  Józef 

K rasiń sk i, k tó ry  rozpoczął zabaw ę tańcem  pol­

skim  z JO . X iężną Ł ow icką. P iękne nasze 

D am y w ystąp iły  w gustow nych ub iorach; n a j­

w ięcej było  u b ranych  po pastersku i dom i­

nach różnych ko lorów ; kilka m asek w  koszto­

w nych  dyw dykach  zw racało u w a g ę ,  a n a j-  

szczególniej śliczna Krakowianka , w ieśniaczka 

W łoska i W estaifct. Potowa jednak  dam , p rzy ­

b y ła  na bal w zw yczajnych ubiorach. Baw io­

no się wesoło , łączy ły  się bowiem  dwa cele: 

zibaw a i dobroczynność. Biletów oddano p rzy

w h ijśc iu  6 ic  ; w proporcją m ę ż c z y z n , kobiet 

było za m ało.. Porządek, okazałość , w yborne 

o św ie cen ie , dobor o rk ie s try , uprzyjem niały  

zab aw ę ; żalono się tylko pow szechn ie źe sale 

jadalne n ie  b y ły  ogrzane.

N O W O Ś C I Z A G R A N IC Ż N E .

Z  N eapolu  i Lutego.

D zień 3 i .  S tyczn ia  przeznaczony b y ł 

prawem  na zakończenie obrad P arlam en tu  N e- 

apo litańsk iego ; ale najnow sze D zien n ik i nie 

opisują dotąd szczegółów tego posiedzenia. N a 

dn iu  27. tegoż m ięsiąca ośw iadczył X iąże R e ­

je n t ,  iż sam  chce być obecnym  tej u roczy ­

s to śc i; dodał o raz iż p ra g n ie , ażeby D eputo­

w ani nieopussezałi N eapolu , a  to n ie  ty lko  dla 

poczynienia przysposobień do p rzyszłych  n a ­

rad  P arlam entow ych  , ale nadto , ażeby  w n a ­

głych okolicznościach byli pom ocą Rządowi.

D n ia  go. S tyozn ia n ad a l B e je n tu ro c z y .

Wspomnienia.
W ładysław  Jagtełończyk Król W ę ­
g ierski i Czeski u rodził się  t t jg 6 .

s tą Sankcją K onsty tuc ji Państw a i odm ianom  

Jakie w niej Parlam ent zaprow adził. O to  jest 

p ism o , k tóre p r z y  tej okoliczności udzie lii Par­
la m e n to w i;"  M ci P an o w ie  Deputowani! R o s -  

trząsnąłem  K onsty tucją i odm iany, które w n ie j-  

podobało się P arlam en to w i , na  zasadzie uw ag  

nioich zaprow adzić. P o tw ierd zan i i uśw ięcana 

dzisiaj to dzieło, aby dać N aro d o w i n a jrze te l­

n iejszy  dow ód, ile p ragnę, ażeby K onsty tu c ja  

nasza n iezw ło czn ie  w yko n y w an ą , a  p rze tó  

szczęście jego ja k  n a jtrw a le j u tw ierdzone zo ­

s ta ło ." .

N astępn ie  S ek re ta rz  Izby zdał spraw ę 

z tygodn iow ych  prac P arlam entu . P okazuje 

się z tego rapportu , źe już  przed końcem  S ty ­

c z n ia ,  o rgan izacja  w o jsk  zupełn ie  ukończo­

ną  zosła ła  i że znaczne bardzo sum m y , odd ś- 

ne ziie tsiy  pod rozrządzenie M in is tra  w o jn y p 

n a  p rzygotow anie  w szelkich środków  da dste!«



nej obrpjiy  Państw a.

D o m  Handlowy w N eapolu  pod firmą  

W e łz  i V io l ie r ,  of iarował Rządowi 1 1 ,2 5 0 ,0 0 0  

dukatów pożyczk i  7. procentem 7 i pot od sta.

N a  w n iose k  Jenerała  f j e p e , zezwoli!  

Parlam ent na przyjęcie  do s łu żb y  Neapolitań-  

skiej oficerów z innych Państw W łosksch ,  któ­

rzy  tu w  znacznej  iiczhie  przybyli.

z  L i z b o n y  28 .  S ty c z n ia .

N a  dniu 26.  b. 111. o tw orzy ł  posiedze­

n ie  stanów Hrabia Pajo  , V ic e  Prezydent Rzą­

du N a j w y ż s z e g o ,  w tych s ło w a c h :"  Nadszedł  

n a k o n iec  ó w  d/.ień s z c z ę ś l i w y ,  dzień  tak Ąa- 

Tfno od Portugalczyków pożądany , k tóry ma  

ż y c z e n ia  i nadzie je  i c h  spe łn ić  cjzięń 

który w dziejach M o n a r c h j i , i w roczni­

kach rządów Jana V I.  najświetn iejszą  epokę  

s t a n o w ić  będ z ie ,  a wskazując Europie  cudo s n y  

sjt\j|ek dz ie lnych , ale razem spokojnych usiło­

w a ń  naszych , pow róc i  Portuga.łji to im ię  s ła ­

w y , które zaćm iły  i p ra w ie  zatarły  ostatn ie  

c ierp ien ia  nasze .  i. t. d.

Przystąp iono  potem  do wyboru Prezesa  

Ta r!an*eiun , k t o n m  większośc ią  g ło sów  postal

Ą  rcybfskub Eahjct r * don Ferdynand T om as  

V ic e  prezydentem.

P r z y s i ę g a /  którą każdy Deputowany  

w ykonał  , jest następującą. (l  Przysięgam  , iż 

nienudużyje  danego mi pełnomocnictwa; i/. re- 

ligją B / .ym sk o  Katolicką id yn ast ją  D om u Bra* 

gańckiego z a ch o w a m ;  a przytem starać się  bę 

dę o zaprowadzenie  reformy dla dobra ogułu  

Narodu ! G B .

z  M a d r y tu  d .  n Lu tego .

Od 1. Grudnia  , zajmuje się  Rząd tu 

tejszy z największą usilnością urządzeniem w o j ­

ska. W szędzie  uzbrajają milicje , które ty m  

s ię  ty lk o od Gwardji narodowej rozróżniają  , 

iż z samej m ło d z ieży  są  złożone.

Z a w ies z e n ie  broni pom iędzy Jenerałem  

M orillo  a Boli  w a r e m  , potwierdzone przez rząd 

H iszpański  zpstąło. Gfl.

z  P a r y ż u  d.  14. Lu tego

O sta tn ie  posiedzenia  Izfyy D.epnlo a .1* 

nyclt :. b y ły  nadzwyczajn ie  burzliwe. £  S z cze ­

gó ły  dla szc z u p ło śc ią  m ie j s c a ,  odkładamy do 

następującego N u m e r u . )

P rz y j e c h a l i  ! ' W a r s z a w y ,  
ł ab ncki Józef  Ob " z Mńis: a.

Beclłiński W ojc iech  Radca z L eszczy n a .

Potocki A n t o n i  Jenerał 7 Piotrkowa.

Ciechocki Jan Pocztmistrz  / . K o z ie n ic .

W y je c ha  li.

Jankowski  Józef  Obv: do M niszka .
Kepyciński Adam (jb y :  do wsi Krzewiny .  
Kostrzćwski W a w  rzeniec do M iń sk a .
Rzewuski Kaźmierz Sędzia  do Izdebska. 
T okarsk i Jędrzej byty  M ajor  do Sieradza.

D O N I E S I E N I E  L I T E R A C K I E

W y s z ł o  z Druku, Głębsze  w r a ż e n ie  ' M e-  
s m e r y s tn u ,  czyl i Teorja  praktyczna M a g n e ty z ­
mu Z w ierzę ce go  , oparta na F izyce  M esm erow -  
skiej czy l i  system acie  wzajen n ych  w p ły w ó w  
ciał świat składających; z  krótk im  rysem  Sztu­
ki lekarsk ie j ,  i jej z a w o d n o ś c i ,  a ob r on ą  ma*  
gneryz.nm , w ystawująra najdziw nie jsze  Jasno-  
w i d z l ”' i  z j a w i e n i a ,  od Mesniera A i  do naszydh 
czasów. Przez J. Baudouili cle C o u iten a j  Rad­
cę by łego  Dworu Królestwa Polskiego. P rzy łą ­
czoną jest  R y c in a  wierna M fs inera m agnety .  
żującego.  Dostać m o żn a  tęgo D z ie ła  u A u t o ­
ra przy U l icy  Oboźnej,  Nr: 2 7 6 5 .  w  Sklepie  
stzuk pięknych i u zn'afczniejszych Księgarzy.  Ce­
na onego.na Hollenderskun papierze z ł ł ;  7: na
k lejowym  złł : 5, gr: 15. T e n ż e  A u tor  R z u lu  
oka na M e s m e r y z m  ostrzega: <że szerszeni  dru­
karskich żyw iących  się  cudzą pracą p i a w n i e / i -  
oać będzie  , a temu co ich kryjówkę kradzieży  
wyśledź i ,  znaczną zapewnia  uagrouę.

P. M. L z i ś  z im na i srp-ii


